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 Gdyńskie Morsy 
Gdyńskie morsy niezła paka, kiedy gonią daj drapaka 
Lecz gdy trzeba zewrzeć szyki, ruszą szybko po ręczniki 
By kąpieli zakosztować, by siarczyście pomorsować. 
 
Lecz gdy luty juŜ się zbliŜa nikt nie jedzie do ParyŜa 
Bo gdy Mielno ich zaprasza, kiedy pisze o tym prasa, 
To nie czas jest na zwiedzanie, to jest czas na morsowanie! 
 
W mocnym składzie się meldują i niczego nie tuszują. 
Choć ich stroje śliczne nie są, to juŜ nie jest przecieŜ przesąd, 
Bo nie waŜne jest przebranie, w Mielnie liczy się kąpanie. 
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